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GÓRNIK $ 


pismo poświęcone sprawom górnictwa naftowego 
w Galicyi 


Wychodzi okolicznościowo 6 razy na kwartał; prenumerata kwartalna I zł, 20 ct, 
Inseraty i ogłoszenia 8 et, od wiersza drobnego druku. 
Administracya i redakcya w biórze Towarzystwa naflowego w Gorlicach. 


Treść: Kopalnia ropy we Wojtowej w powiecie gorliekim z niemieckich 
uanuskryptów p Floryana Montaga. O potrzebie zakładania bractw wzajemnej 
pomocy dla robotników przy kopalniach i destylarniach nafty przez Wojciecha 
Biechońskiego. Kilka słów o destylacyi ropy w powiecie gorlickim F. M. Za- 
piski hterackie. © potrzebie solidurnego postępowania właścicieli i zawiadow- 
ców kopalń w przyjmowaniu i oddalaniu robotników podał Apol. Osiecki. Wia- 
domości bieżące. 


Kopalnia ropy we Wojtowej 
w powiecie gorlickim 
zniemieckich manuskryptów 
podał 
Floryan Montag. 


Mało który wypadek wywołał tak gwałtowne zainteresowanie 
się i rzucenie się do jak najspieszniejszego poszukiwania ropy, jak 
pierwsze odkrycie takowej, dokonane przez włościan Szurka i Cze- 
luśniaka we Wojtowej około r. 1572, którzy w głębokości 15 m. 
z nader pojedynczo budowanego szybu przeszło 60 m. Ct. ropy 
dziennie wydobywali W nadzwyczaj krótkim czasie zajęto prawem 
kupna lub dzierżawy około 10 ha. gruntu za bajecznie wysoką cenę 
obok nieraz ciekawych zapobiegliwośei w kontraktowaniu towarzy- 
szących dramatów. 

Z wielkiej liczby przedsiębiorstw pozostało jeszcze 12, z któ- 
rych większe należą do pp.: Pieniążek i Sp. Landan i Sp, Sta- 
wiurski, Sp. Harklowska, Wittig ete. 
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Właściwy teren naftowy leży 6 km. od biecza, jest ścisłe 
vdgraniczony od strony północno wschodniej ubogim w ropę, grubo 
uławieonym piaskowcem lasu Pagorzyny, od północnego zachodu 
cienko wurstwowanym pionowo ułożonym łupkiem iłowym, który 
w głębokości 160 m. jeszcze nie został przebitym, od zachodnio 
południowej strony zaś $ m. szerokim pasem uskokowym, w któ- 
rym również lupek przeważać się zdaje. Szerokość tego terenu wy- 
nosi miejseami ledwie 15 m. 

Warstwy właściwego terenu naflowego ułożone są falisto z na- 
chyłeniem 36—409, godzina 7. Przeważają tu dnpki iłowe, po wie- 
kszej części czerwone, które dla górniku są pewną wskazówką bli- 
skiej ropy, gdyż pod niemi zwykły występywać miękkie niemal 
lużne piaski lub grubo i drobnoziarniste piaskowce przeropione. 

Ropa z Wojtowy jest dosyć lekką, zielonawej barwy, zawiera 
niece parafiny, i mierzy 39——43° B. 

Pierwszy większy przypływ ropy otrzymano w elębokości” 
10—15 m., czerpiąc przez kilkanaście miesięcy po 60—50 m. Cit 
ropy dziennie. Dalszem pogłębianiem szybów otrzymano kilkaukro- 
tnie ropę, tak iż do głębokości 140 -160 m. przecięto 5 nader obfi- 
tych żył ropianych, 

Dla uzupełnienia obrazu geologicznego ustroju, niechaj posłu- 
ża przekroje 5 szybów, położonych w bliskości granicy pasu nafto- 
wego we Wojtowej. 


Szyb a) 102'51 m. głęboki. 


b=""2 m2. a 
2 — 24 w 39 „ miękki piaskowiec. 
24 — 29 „ 5, , szary lnpek ilowy. 
29—30 , 1 czerwony łupek ilowy. 
50 — 54 „o 4#  „ gruboziarnisty piaskowiec. 
34 — 852 „ 1290 ,„ tenże; 40 lig. ropy di. 
BORA — 36:88 „ 0.68 „ łupek. 
3583 — Ż08S5 „ 2  , zbity piasek; gazy. 
3108 — 4985, 12  . twardy gruboziwnuisty piaskowiec. 
49:68 —- 91:68 „ 42  „ miękki piaskowiec; gazy, 
91:88 — 96685 „ 5  , szary łupek, 
96:88 — 9%85, l  „ czerwony łupek iłowy. 


97:88 — 9958, 2 twardy piaskowiec; silne gazy. 
99:88 — 10251 „ 263 , piaskowiec; 250 hy. ropy dziennie. 
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W głębokości 135 metrów otrzymywano z tego szybu prze- 
szło 4000 kg. ropy dziennie przez cały rok, pu 4 latach zmniej- 
szył się przypływ ropy na 50 kg. 

Szyb b) 51'81 m. głęboki. 


1 m. 1 m.dyluwium, 


b= 2, 2 .., Szawy piasek. 

= © a 6, Daak z malej. 

9—17 , 8 ,  „ silny przypływ wody, wosk w čie- 
niutkich żyłkach, 

1% — 29 „ 18  ,„ twardy piaskowiec. 

29 — 3563 „ 6:68 „ gruboziarnisty piasek gazy. 


30:68 — 3763 „ 2  ,„ piasczysty łupek; 10 kg. ropy dz. 
31:63 — 39063 „ 2  „ łupek iłowy. 

50:63 — 4268 „ 8 piasek przeropiony. 

42:63 — 47:63 549» gazy; 20 ky. ropy dz. 
40:68 — 48:31 „ 0:68, czerwony łupek ilowy. 


45:38] — 4931 „ 1 , piasek miałki; 50 kg. ropy. dz. 
493] — 5931 „ 10  , gruboziarnisty twardy piaskowiec. 
Szyb e) 81'74 m. głęboki. 
| — 20 m. 20 m lupek iłowy brudno szarej barwy. 
20 — 82 „ 82 „twardy piasek; yazy. 
52 — DFIG „ VIG „ piaskowiec, 
EIG — 0616, 2 „ twardy gruboziarnisty piaskowiec. 
SUB — 00:16, 4 m A drobnoziarnisty piasek, 
GOl — 6216, 2 „ łupek ilowy. 
62:16 — 63:91 „ 1-75 „ kwarcytowy piaskowiec, 


639] — 6591 „ 3 „piasek. 
659] — 66:44 „ 058 „ łupek iłowy. 


G64 — 6729 „ 0:85 „ piasek. 

6%20 — 67839 , 0:60 „ czerwony łupek. 

67-89 — 6914 „ t25 „ piasek, gazy, ślady ropy. 

69:14 — 70:12 „ 045 , graboziarnisty twardy piaskowiec. 
USA — elo, £  , żółty piasek, 

dla — 747%2 „ 060 „ łupek 

402 — 75:32 „ 060 „ piasczysty łupek. 

7532 7792 „ 260 „ miałki piasek. 


1692 —. 79:04 m. 112m. czerwony łupek. 
(W0OK— 9 74 „ 230 , gruboziarnisty miękki piaskowiec; 700 
kg. ropy dziennie. 
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Jakkolwiek z podanych powyżej przekrojów i wielu innych 
odkrywek szybami na tym terenie poczynionych możnaby otrzymać 
pewien obraz ustroju geologicznego wojtowskiej kopalni, z uwagi 
jednak, iż pas naftowy, w którym przekroje szybów ze sobą mniej 
więcej się zgadzają, jest nadzwyczaj małym, zewnętrznie zaś t, j. 
według powierzchni ziemi od pobliskich terenów, w których ropy 
dotychezas mimo głębokich odkrywek nie otrzymano. niezem roz- 
różnić się nie da, mimowoli nasunąć się musi pylanie, dlu czego 
tylko w tym wąskim pasie tak znaczna ilość ropy się mieści, dla- 
czego jej rozgałęzienie się w kierunku prostopadłym do biegn, 
a więc z upadem warstw, wcale nie nastąpiło. Ścisłe badania ge- 
ologiczne na miejscu mogłyby wyświecić przyczynę tej lokalności, 
mogłyby również dać bliższe wskazówki, w którym kierunku ko- 
palnia w przyszłości rozwijać się ma, w którym zatem kierunku 
dalszego rozgałęzienia ropy szukać należy, nie ulega bowiem wat- 
pliwości, iż bogate źródła ropy we Wojtowej nie są czysto lokul- 
ne, ale stoją w awiązku z odleglejszeni: ropodajnemi szezelinami, 
że ropa we Wojtowej na miejscu powstać nie mogła, gdyż piaski 
i piaskowce. tak charakterystyczne dla kopalni wojtowskiej. tylko 
przejęły takową, a łupki przeważnie niebitnmiezne a tylko w bli- 
skości ropy gazami przesiąkłe są nieznacznej grubości. 

Mimo świetnych rezultatów, jakie tn otrzymano, w ostatnich 
czasuch zmalała ogólna ilość ropy, wskutek zaniedbania i zunie- 
chania wielu do izraelitów należących szybów. Spodziewać się na- 
leży, iż te przedsiębiorstwa, które z pelnem zaufaniem umiejętnie 
dalej we Wojtowej pracują, przyczynią się do wyświecenia powyż 
poczynionych uwag z korzyścią dla tej kopalni, która o ile wyka- 
zala świetną przeszłość , rokuje również znakomitą przyszłość 


Q potrzebie zakładania 


Bractw wzajemnej pomocy dla robotników 
przy kopalniach i destylarniach nafty 
przez 


Wojciecha Biechońskiego. 


Pobieżny bardzo rzut oka w 2gim Nr. „Górniku“ na sprawę 
Bractw wzajemnej pomocy robotników zdawał się nam ze stano- 
wiska górniczego i praktyki zastosowanej w całym świecie, gdzie- 
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kolwiek górnietwo istnieje, tak wystarczającym, że nie sądziliśmy, 
aby po dwudziestopięcioletniem istnieniu kopalnictwa naftowego 
w Galicyi potrzebowano było jakiejkolwiek walki do przyswojenia 
naszemn pórnictwu tej tnstytucyi. Tem mniej spodziewaliśmy się 
jakiegokolwiek zarzutu. że z organizacyą Bractw wiąże się najści- 
ślej interes tak przedsiębiorców jako też i robotników. 

Niestety, gdy przyszło do wprowadzenia w życie uchwalone- 
go na Ogólnem Zgromadzeniu Statutu Bractwa i w tym celu de- 
legowani przez Towarzystwo dla opieki i rozwoju górnictwa i 
przemysłu naftowego zetknęli się osobiście z panami przedsiębior- 
cami i zurządcami kopalni, to jednakże mimo przeważnie zasadni- 
czej zgody, okazało się tyle ociężałości i błędnego pojęcia rzeczy, 
że zmuszeni jesteśmy wyjaśnić o ile można szczegółowo nasze za- 
patrywania, wiążące się ściśle z pojęciami o górnictwie. Faktem 
bowiem jest, że bez względu na nstawniczy charakter jaki nam 
chcą nadać — to jest czy nas podporządkowują pod ustawę górni- 
czą — czy pod przemysłową — czy też jak najnowsze chcą usi- 
łowania pod naftową — my byliśmy, jesteśmy i pozostaniemy w naj- 
ściślejszem tego słowa znaczeniu górnikami i zajęcia nasze mają 
wszystkie wspólne z tym szlachetnym zawodem cechy. Na tle te- 
go zawodu wybitniej jak w każdym innym, wyrabiają się zalety 
wyższe, jako to odwaga, poświęcenie, solidarność w nieszczęściu, 
karność i troskliwość o wzajemne bezpieczeństwo, będące wpływem 
głęboko odczutej zasady, że co dzisiaj mnie, jutro ciebie spotkać 
może. Cechą każdego górniczego przedsięwzięcia jest, ciągła wal- 
ka z niebezpieczeństwem , przełamywanie trudności, wyrabiające 
pewien spryt, zręczność, nieustanną czujność tem więcej cenną, 
Że usunięta z pod światłu dziennego, a mimo to często niewystar- 
czającą i pozbawiającą człowieka ostatniego ratunku, ostatniego 
słowa pociechy, ze strony najbliższych jego serca najdroższych 
mu istot, tracących jedyną opiekę, jedyne źródło egzystencji sie- 
rot i wdów, które częstokroć nie wiedzą rano, ażali glowa rodziny. 
ojciec, mąż lub syn z zachodem słońca powróci do domn, by za- 
robiony grosz podzielić z rodziną. 

Kogóż zwiedzającego choć raz w życiu jakiekolwiek kopalnie 
nie uderzyło z jednej strony nietylko uwielbienie dla umysłu ludz- 
kiego, odnajdującego ukryte pod ziemią skarby, ale i współezucie 
dla tych rąk roboczych, które te skarby wydobywają z widocznem 
narażeniem życia? Te uczucia wyrobiły zawodowi górniezemu w rzę- 
dzie prac ludzkich niezwykłe uznanie, i że tak powiemy wyszcze- 
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gólnily go na zewnątrz, na wewnątrz zaś wywołały potrzebę od- 
rębnej organizacyi na podstawie odrębnych ustaw. 


O ile w każdym innym stanie i zawodzie zachodzi potrzebu 
nieraz wspólnemi siłami stanąć do walki z przeszkodami życiu na 
ziemi istnicjącemi, a wiee często możliwemi do usunięcia i rato- 
wania się, o ile wszelki robotnik przy warsztacie lub na roli mo- 
że zabezpieczyć się przed niedostatkiem, chronić od kalectwa lub 
śmierci — bo nie jest na to wszystko narażony każdej chwili, 
o tyle górnik pracujący w podziemiach jest ciągle, jak żolnierz 
w boju, bez najmniejszej świadomości, czy ujrzy zachodzącem to 
słońce, które mu przyświeeało, gdy schodził z powierzchni ziemi 
z pokorną modlitwa do Boga. by nie tylko chronił jego od śmierci, 
ale pamiętał o sierotach i kochanych, których na ziemi zostawił. 
Wobec tego prawdopodobiełtstwa śmierci lub kalectwa, jest rzeczą 
nietylko miłosierdzia ale najświętszego obowiązku, zabezpieczać ta- 
kim ludziom pomoc i opiekę, a jeżeli mimo tego, że ustawy nasze 
to nakazują, sami interesowani bezpośrednio doniosłości tej potrze- 
by nierozumieją, i o nią się nie starają, powinni ladzie inteligen- 
cyi nie tylko w tym kierunku proste zmysły nakłaniać, ale z mo- 
cy przysługującego prawa każdemu właścicielowi przedsiębiorstwa 
górniczego, zniewałać swych robotników do stowarzyszania się 
w celu zabezpieczenia sobie wzajemnej pomocy w nieszczęścin. 
Czyż bowiem właścicielowi samemu nie przyszłoby z wieksza ła- 
twością przyczynić się własną kieszenią do zawiązania tukiego 
Bractwa, w którem by kalecy, lub sieroty 1 wdowy po zabitych 
w kopalniach, znaleźć mogli ezasową lub stałą pomoc, czy wreszcie 
drobna cząsteczka zarobionego grosza na ten cel przez samego ro- 
botnika stałe odkładuna, może stanowić dla niego taki uszczerbek, 
któryby nie dosięgał korzyści, jakie odniesie on sum lub jego ro- 
dzina, której egzystencyą obowiązany był za życiu ubezpieczyć, 
Aby tego dowodzić, nie potrzeba się silić ua argumenty, cóż do- 
piero gdy zważymy, jak doniosłemi sa moralne skutki oreanizacyi 
takich Bractw, których Źródłem i celem jest szlachetna troska 
o zapewnienie sobie samemu pomocy w nieszczęściu bez odwoły- 
wania się do łaski i miłosierdzia tak często zawodzącego. 


Któż z właścicieli większej kopalni mimo największych środ- 
ków ostrożności nie był narażony na wypadki śmierci między ro- 
botnikami, i czy w takim razie nie poczuwał się do udzielenia 
chociaż czasowej pomocy pozostałej rodzinie górnika, a gdy po- 
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moc ta przechodziła jego siły, cóż innego mu pozostawało nad żal 
i prędko przemijające a nie wystarczające współczucie! 

Jeżeli w dotychczasowym rozwoju górnictwa naftowego, przy 
dość znacznym stosunkowo postępie robót w głąb ziemi — wypad- 
ki, o których mówiliśmy nie były zbyt rzadkiemi, to ze względu 
na wzmagające się niebezpieczeństwa przy znacznem zagłębianiu 
się ręcznemi robotami za naftą —- wartoby zaiste pomyśleć, aby 
ten robotnik, którego rękami dochodzimy do celu naszych poszu- 
kiwań, otoczony był większą starannością i by mu nie pozwolono 
stawać się ofiarą własnej nieoględności i niedbałości o jutro , tak 
dla siebie samego jak dla swej rodziny. W pierwszym rzędzie po- 
wołani są do tego wlasciciele kopalni, a niepodobna by niedostrze- 
gli w tem własnego dobra. Bo instytucya Bractw nie tylko ich 
ochroni od nadzwyczajnych wydatków w razie nieszczęścia, ale 
przywiązuje robotnika do pracy na jednem ciągle miejscu, w któ- 
rem znajduje zabezpieczenie dla siebie, że w razie choroby nie po- 
„ostanie bez pewnej pomocy lekarskiej, w kaleetwie bez zapewnio- 
nego choć skromnego wsparcia. a w razie śmierci pozostała ro- 
dzina nie będzie zmuszoną pozbywać się ostatniego dobytku, by 
przyzwoicie pochować zwłoki najdroższego opiekuna, To przekona- 
nie zaszczepi w robotuiku naszym stałość w robocie, nauczy go 
cenić swój zarobek, starać się o jego zwiększenie, odzwyczai go 
od wałęsania się z kopalni do kopalni, najczęściej ze szkodą wła- 
ściciela, któremu powinno zależeć na tem, aby robotnik jego obe- 
znany był z warunkami roboty, które tak wybitnie się różnią od 
siebie, aby wreszeje przez wdrożenie się do porządku wykonywał 
wszystko wedle raz przyjętego regulaminu, którego przekroczenie 
karane pieniężnie na rzecz kasy Bractwa, będzie doniosłym hamul- 
cem dla niedbałych , krnąbrnych lub nieostrożnych ludzi. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Kilka siów o destylacyi ropy 


W POWIECIE GORLICKIM, 


Jakkolwiek w ogólności proces destylacyjny ropy, jaki u nas 
bywa używanym, polega na oddzielaniu rozmaicie ciężkich, ciekłych 
węglowodorów w ropie zawartych w szezególności jednak każda fa- 
bryka nafty, starając się wyciągnąć jak największy zysk z destyla- 
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tu, stosując się do ruchu handlowego rozmaitych gatunków nafty, 
przeprowadza ten proces z różnemi zmianami, oddzielając i mie- 
szając wedle potrzeby w odpowiednim stosunku mniej lub więcej 
ciężkie składniki ropy. Z tego powodu widzimy w handlu rozma- 
ite odmiany materyału świetlnego ogólnie naftą zwanego. 

Niektóre destylarnie powiatu gorlickiego jak np. w Libuszy, 
Lipinkach, Ropie, wyrahiają znakomity produkt, inne zaś stosują 
jakość destylatu stosownie do popytu, Odmiana nafty, która ma 
najwięcej zbytu (zazwyczaj żółta N. 2) bywa w największej ilości 
wyrabianą, a do wyrobu tejże stosuje się cały proces destylacyjny 
t. j. stosunek mieszania przekroplonych węglowodorów. 

Pojedyncze destylaty ropy odróżniać zwykliśmy zapomocą cię- 
żaru gatunkowego, w praktyce zaś według stopnia oznaczonego 
areometrem Beaume'go. Do lotnych zaliczamy takie węglowodory, 
których c. g. wynosi 0740; takowe znane są w handlu pod nazwą 
terpentyny, benzyny, ligroiny i t.p. Węglowodory mające c. œ. do 
0:820 i 0:880 dają lepsze odmiany nafty, zaś 0.830 do 0'865 gor- 
sze gatunki, Pozostałości, których ciężar gatunkowy wynosi 0560 
do 0920 nadaja się znakomicie do wyrabiania olejów i smarowi- 
deł, pozostające zaś części stałe znane są pod nazwą gummy, as- 
faltu i koksu. 

Destylarnie nafty powiatu gorliekiego wyrabiają przeważnie 

N. 0. nafta biała, niezapalna, salonowa. 

N. 1. nafta biała 

4 3 albo x A n ) żółia 
następnie olej zielony, niebieski, smarowidło belgijskie, maż i asfalt. 

Że 100 części, otrzymują zazwyczaj *) 


& igi ropa 1 2 3 

lotne węglowodory 58°B. 0751 5 14 6:5 5 
nafta N. 0. 410B. 0797 - 6 55 45 
A ANTE 440 0:835 3 JU! 85 6:5 
APNŻ. 320 (-868 Š 22 9:5 5:0 
a” Nad: 200 0:884 > 21 %5 BS 
ciężkie oleje 269 0:901 r 10 435 355 
e i 22 0:924 5 Id 6 155 
koks, ubytek — — A 6 5 5:5 
razem 100 100 99 


*) daty podane z destylarni nafty p. Reinera w Gorlicach. 
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W nader ciekawy i oryginalny sposób przeprowadzają desty- 
latorowie gorliccy zukupno ropy bądź na krótszy czas, bądź też 
na przeciąg calego roku. Za podstawę slużą ceny nafty we Wie- 
dniu. Jeżeli prima nafta we Wiedniu kosztuje 8 zł. 50 ct. (50 kg.) 
natenczas cena garnca ropy (blizko 3 kg.) równa się ilości złotych 
reńskich pomnożonej przez 5 w centach a zatem 24 ct. Ropy ma- 
Jace 89 do 423"B bez paraffiny placa się o I ct. więcej, cięższe 
zaś 5 do 30% o 1 et. mniej na garncu. Ropa ze Sękowy ko- 
sztuje 32 ct. czyli 10 zł. 50 ct za 100 kilo. Przy zakontraktowa- 
niu kupna wielkich ilości ropy na czas dluższy składu kupujący 
kaucyę odpowiadającą miesięcznej lub dwumiesięcznej produkeyi 
kopalni. 

Mimo oryginalności tej metody obliezenia ceny ropy, prakty- 
ka u nawet dokładniejsza rachuba wykazały dziwną racyonalność 
w takowej. Obeemu sposób ten zawsze dziwnym wydać się musi. 

BAM 


Z dziedziny literatury, traktujacej bądź to dziaľ! geologiczny, che- 
miezny lub techniczny odnośnie do górnictwa i przemysłu naftowego 
w (ralicyi, z wyjątkiem geologii terenów naftowych w Karpatach nie 
wiele prac wyliczyć możemy. Bez względu jak wysoko stoi u uas w Qa- 
licyi technika wiercenia i kopania szybów, w dziale tym literatnra pol- 
sku nie może się wykazać ściślejszeni. pracami, Doświadczenie przeno- 
szóne z rąk do rąk, dziela elementarne, w we wielu razach naturalny 
spryt robotników, służyły kierownikom kopalni za niotto do prowadze- 
nia i wykonywania robót poszukiwanych. Mniej więcej ogólnie, jeżeli 
tylko rozwojowi kopalni nie stały na przeszkodzie ujenae stosunki ma- 
teryalne, lub też jakieś prawne Żądania, roboty poszukiwawcze boz 
uwzględnienia ich doskonałości we wykończeniu doprowadzały do celu, 
t. j. zamierzona głębokość została osiągnięta. Wielokrotnie podnoszono 
myśl wydania podręcznika polskiego dla górnictwa naftowego, myśl ta je- 
dnak szybko ulatniała się, sprawa ta nie postąpiła ani krok naprzód. 

Ważną podporą dla przemysłu i górnietwi naftowego są badania 
geologiczne terenów naftowych i badania chemiczne surowego produktu. 
Nader częste ujemne rezultaty kopalnictwa naftowego pochodziły 4 nie- 
świadomości geologii terenn, na którym roboty poszukiwaweże rozpo- 
eagle, nie wiedziano, jakich mniej więcej głębokości się trzymać, a wiele 
szybów zaniechano tylko z tego powodu, iż nie otrzymano z mich ro- 
py w tej głębokości, w której pobliski sąsiad otrzymał. 0 ważności 
ustroju tektonicznego terenów naftowych nikt nie marzył. 


No 2 


W ostatnich latach przystąpiono 4 całą energią do ściślejszego 
badania podnóża karpackiego, Dzięki tymże wiele dawniej niejasnych 
kwestyi dziś jest zrozumiałych a przedsiębiorcy chętniej przychyłają się 
do zdania geologów, jakkolwiek i ci myliliby się, gdyby zdania swe 
względnie do głębokości i ilości ropy apodyktycznie stawiać , zecheteli, 

Dział geologiczny wzbogaci literaturę naftową w niepospolity 
sposób, ręka zaś w rękę z tymże idą dzisiaj skrzętnie przeprowadzane 
badania chemiczne, analizy surowca czyli ropy 

W dzialo Zapiski literackie zamierzam szanownemu: czytelnikowi 
zostawić w krótkości praca z ostatnich kilku lat, które bądź bezpośre- 
dnio bądź pośrednio przemysł naftowy w Galicyi dotykają. 

0. (l, 


Spostrecżenia geologiczne w okolicy Przemyśla przez J. Niedzwie- 
ckiego, prof, akademii technicznej we Lwowie (Kosmos czasopismo pol- 
skiego Towarzystwa przyrodników Imienia Kopernika we Lwowie, wy- 
chodzące pod redakcya dr. Br. Radziszewskiego. Rok 1. 18676) W oko- 
liey Przemyśla ze wsiami Kruchel mały, Krahal wielki, Prałkowee 
i Ostrów, występują. następujące górotwory. osady rzeczne (allnvium), 
dyluwiun, uklad karpacki, ryfa wapienna jurasowa. Dla geologii pasu 
naftowego, rozciągającego się wzdłnż północnego stoku Karpat galicyj- 
skich, najważniejszym wynikiem tej pracy jest nklad karpacki. Z licznych 
cienkich naprzeniau się układających warstw utworu karpackiego, prze- 
ważają piaskowiec i łupek marglowy. Piaskowiec jest mialko ziarnisty, 
o lepiszczu wapienno Howem, z blaszkami miki i okruchami drobnemi 
węgla, barwy ciemnej, popiolowo albo niebioskawo szarej, Eupek mar- 
glowy bywa znacznie jaśniejszy i przechodzi często w piasczysty listko- 
waty ilołupek. Podrzędnie występuje okruchowiec jakoteż typowy kar- 
packi okruchowiec ilowy 

Odkrycie skamielin przez p. Niedźwieckiego w nieco bitnmicznym 
piaskowcu, odsłoniętym w kamieniołomie za Prałkowcani przy gościń- 
en sanockim, a mianowicie Lytoceras z ernpy L. quadrisulcatum Orb., 
Lytoceras ef. Juiletti Orb., Ioplites ef. Neocomiensis Orb, Ioplites 
cf. auritus Sow.. Secten (ottaldianus Orb., Terebratulu ef. auvi- 
culata Orb. uzasadnilo nietylko zdanie, że powyż wymienione 
warstwy należą do ukladn karpackiego , nie zaś do górnej kredy, bę- 
dącej typem prowincyi kredowej północno europejskiej, ale nadto, iż 
takowy reprezentuje najniższy ntwór kredowy tj. meokom czyli warstwy 
ropianieckie galicyjskich Karpat. Zdobycz ta jest nader wielkiej wagi, po- 
pelnęta bowiem badania geologiczne Karpat, dla których deterunacyi 
posługujemy się podziału wiekowego Kurpat na Szląsku przez Ilolien- 
regora dokonanego, do raźniejszych 1 pewniejszych wyników. 

O naj/cie. Wyciąg z listu prof. Dr. Grabowskiego do J. N. (Kos- 
mos 1877. 566). Rozbiory surowej ropy galicyjskiej wykazały znaczne 
ilości trójmetylaaminu, który zwykł się tworzyć głównie przy gniciu 
odpadków rybielr w obec soli. jakoteż inne elala azotowe a mianawi- 
cie benzoinitryl. 
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© potrzebie 
solłdarnego postępowania właścicieli i zawiadowcow kopain 


w przyjmowaniu i oddalaniu robotników. 


Nikt z panów zarządzających kopalnią naftową nie zaprzeczy, 
Jak ważną jest kwestyą punktualność i sumienność robotnika w wy= 
konywanin wszelkich robót górniczych. Aby posiadać takich ludzi, 
konieczność a zainteresowania ich w robotach, stałą dzien- 
ną lub hurtowną płacą, jako też przymusem. 

W sek AA wypadku najważniejszą zachętą jest wysokość 
dziennej lub hurtownej płacy, która mniej więcej we wszystkich 
uk SEM kopalnictwa naftowego w Calieyi unormowaną do 
jednych rozmiarów być powinna, aby różnieami cen, nie wytwa- 
rzać chęci do wędrówek w robotnikach: Nie mniej ważną jest rze- 
czą zaprowadzenie kas bratniej pomocy i gorąco popieraćby nale- 
żało projekt pana Wojciecha Biechońskiego utworzenia ogólnego 
bractwa, aby znikły różniee majątkowe poszczególnych bractw, 
a tem samem chęci należenia tu lub owdzie. 

Wszelkie chwilowo podnoszenie ceny płacy robotnika jako 
unormalne, uważać należy bezwarunkowo za szkodliwe i demora- 
lizujące, a że tak jest dowodzą fakta ciągłych wędrówek naszego 
robotnika ua wschód do chwilowej Kalifornii naftowej. Demorali- 
zacys nazywam nie chęć większego zarobkowania lecz rodzaj lek- 
kiego zarobku, który przyzwyczaja naszego robotnika do lekeewa- 
żenia robót. Straty jakie się ponosi w skutek lekkomyślnej roboty, 
obliczyć się prawie nie dadzą a jedynym środkiem uniknięcia tych- 
że jest zainteresowanie robotnika nie nagrodami lecz samowiedzą, 
że skoro zaniedba robotę w jednym miejscu, nie będzie bezwarun- 
kowo przyjętym w drugim. Przymus ten jakkolwiek sprzeciwia się 
na pozór zasadzie ludzkości, zamieniając robotnika wolnego w za- 
leżność, w eruncie rzeczy przyczynia się wielce do jego dobrobytu 
i umoralnienia. Na poparcie twierdzenia mego nie trudnoby mi 
przyszlo przytoczyć, wielu robotników, którzy powędrowawszy na 
wsehód, majątku nie zrobili tylko utracili zdrowie i nauczyli się 
ŻYĆ lekko. byłby wielki czas, aby właściciele i zawiadowcy kopalni, 
przynuczyli taką liczbę robotników % wlasnych lub sąsiednie gmin, 
klóraby im ua wszelkie owentualności wystarczala, a w najgorszymi 
razie sprowadzali takowych z wiedzą interesowanyeh osób, bezpo- 
średnio odnosząc się do nich lub za pośrednictwem osób trzecich, 


w każdym razie z wiedzą tychże. Wszelkich malkonientów, którzy 
wśród opuszczonej roboty idą bez świadectwa szukać łatwo wie- 
rnych , których tak samo oszukać mają zamiar, nie przyjmować bez- 
warunkowo do roboty, a tym sposobem nauczeni. nie tylko sami 
opamiętać się moga lecz i drugich nie pociągną za sobą, jak się to 
obecnie powszechnie dzieje. 

Skoro przekonanie moje dozna powszechnego uznania, nie 
łatwiejszego jak przyjąć za zasadę, „że żaden robotnik obey bez 
świadectwa uwolnienia nie będzie przyjętym do roboty,“ a nieza- 
wodnie uwolni nas od niejednej przykrej straty. Z tej samej zasa- 
dy wyniknie i prawidłowe uwalnianie robotnika, który nie spo- 
dziewając się nadzwyczajności po za domem, pilnować będzie ro- 
hoty na miejsen, a tylko z konieczności prosić będzie o uwolnienie. 

Ropianka w Lutym 1682, 

APOLINARY OSIECKI. 


Wiadomości bieżące. 


Krajowe Towarzystwo dla rozwoju i opicki przemysłu i górni- 
ciwa naftowego w Galiryi Do Towarzystwa przystąpili: Jerzy Dele- 
val w Grybowie, Robert Sehütt w Meneinie wielkiej. Leopold Schim- 
mer w Ropicy ruskiej. 


Dnia I marca b. r. odbyło się w Gorlicach ogólne nadzwyczaj- 
ne zgromadzenie pp. członków krajowego Towarzystwa naftowego. Ohe- 
onych 32, Prezes August Grorayski zagajając posiedzenie, wyraża bole- 
sny smutek z powodu straty, jaką Towarzystwo poniosło ze śmiercią 
swego kuratora, przemysl naftowy ze śmiercią twórcy tegoż, a kraj ze 
śmiercią wiernego, pracowitego i prawego kraj i Ind kochającego oby- 
watala śp. Ignacego Ptukasiewicza. Należną cześć okazano zmarłenu! 
kuratorowi, zmarłym członkom Towarzystwa sp. Kornelowi Radomskie- 
mu, Aleksandrowiezowi, Antoniemu Twardzickiemn, jakoteż profesoro- 
wi Dr Julianowi G@rabowskiemm, na wezwanie prezesa, przez po- 
wstanie. 


1. Na prośhę prezesa odezytuje p. Dembiński protokół z ostatnie- 


go ogólnego zgromadzania, który jednogłośnie przyjętym został, 


2. a. Sprawozdamie z czynności bówwwych Towarzystwa nafto- 
wego od nowej organizacyi aż do końca lutego 1882. Na dniu 18 
września 1881 otwartem zostało biuro Towyrzystwa. którego admini- 
stracyjna czynności poruezone zostaly sekretarzowi Dr. Olszewskiemu 
O tem uwiadomiono pp. członków i przedsiębiorców naftowych, którzy 
jeszcze nie przystąpili do Towarzystwa osobnym okólnikiom  Rozesłano 


|" aI* 


również nowo zatwierdzone statuta , zaproszenia do przystąpienia do 
Towarzystwa jakoteż deklaracyi przystąpienia. 

Towarzystwo. liczyło do końca miesiąca sierpnia 1881 r. 52 człon- 
ków, obecnie zaš po odliczeniu 4 zmarłych i 5, którzy z Towarzystwa 
wystąpili, 79a z tych 3 założycieli mianowicie Adam Skrzyński, i J. 
Ekcel. hr. Ludwik Wodzicki (żyjący) i śp. Tgnacy Łukasiewicz. 

biblioteka Towarzystwa składu się z 28 dziel naukowych i pod- 
ręczników (tomów 43), 9 mniejszych broszur, czasopism: Kosmos, Cza- 
sopismo górnicze i hutnicze berlińskie. Czasopismo techniczne krakowskie, 
Reforma, (razeta Krakowska, Samorząd i Kolomyjka, z 4 map (gene- 
ralnego sztabu) okolicy Gorlie i Krosna i 6 ksiąg administraryjnych. 

Do powiększenia biblioteki i inwentarza przyczynili się darami 
pp. Biechoński, Dr. Fedorowicz, A, Nawratil, A. Skrzyński, S. Zna- 
mirowski i redakcya czasopisma przyrodniczego Kosmos. 

Posiedzeń Wydziału od nowej organizacyi było 6. Na pierwszem, 
które się odbyło 9 czerwca 1581 poruczono dział prawny Drowi be- 
dorowiezowi; dzial administracyjny Bicchońskiemu; dział zbiorów Í oka- 
nów, Znamirowskiemu. Na posiedzeniu z dnia 25 lipen ISS] wystoso- 
wał wydział z polecenia ogólnego zgromadzenia petycyę do Wysokiego 
Sejmu celem uregulowania stosunków prawnych i podatków.  Przedło- 
żony projekt nstawy prawnej naftowej opracowany przez Dra Fedoro- 
wieza, a przejrzany w osobnej komisyi naftowej, został jak wiadomo 
przez Sejm w roku I8Sl jednogłośnie przyjętym. Na posiedzeniu 28 
sierpiia [5x] ufożonym został regulamin dla Wydziału: referat o za- 
palności nafty oddano p. A. Skrzyńskiemu, Następne posiedzenia oid- 
byly się 9 listopada 1551, I5 stycznia i 28 Integó b. r. 

Na każdem z ostatnich 3 posiedzeń na pierwszem miejscu opra- 
cowywaną byla sprawa oclenia i opodatkowania natty, która mimo go- 
rących zabiegów Towarzystwa naftowego, z wiadomym rezultatem prze- 
prowadzoną została, Już na posiedzenia z dnia Y lirtopada 18891 wy- 
kazali pp. Dr. Fedorowicz i Wład. Fibich niebezpieczeństwo, jakie 
grozić może, gdyby nowe opodatkowanie i oclenie uafty w myśl pierw- 
szego projektu przeprowadzone zostały, powątpiewają atoli, czyli przy 
obecnych stosunkach uda się uzyskać jakiekolwiek ulgi. W celu hro- 
nienia, o ile się tylko da, przemysłu naftowego w Galicyi, wybrał 
wydział osobną delegacyę, której tę sprawę poriczył i opiece tychże 
gorąco polecił O ile takowa ze zadania swego się wywiązała i jakie 
skutki osiągnęła, wykaże nam sprawozdanie delegacyi porządku dzien- 
nego, tu zaś nadmieniamy, iż udział w delegacyi brali pp. Dr. Fedo- 
rowież, Fibich, August Gorayski, Goldhammer, Walery Stawiarski 
i Franciszek Wolfarth. 

Aby zaś koszta podróży delegacyi Towarzystwo choć w części po- 
kryć mogło, nehwalił wydział wystosować odezwę do pp. przedsiębior- 
ców naftowych, aby osobnemi wkładkumi przyczynili się do utworzenia 
fnudunszów na cele podróży delegacyi, Celem rozdzieleniw zebranej kwoty 
postanowił wydzial zawezwać pp. delegatów, aby zecheieli przedłożyć 
do końca marca b. r. koszta podróży do Wiednia i pobytu tamże, a 
wezwanie to wgłosić w ezasopismie Górnik”, 


eg — 


Jedną z ważniejszych czynności bióra jest możność informowania 
stron interesowanych o bieżących cenach nafty na wielkich targach na- 
ftowych w Galicyt. Cenniki nafty weszły rzeczywiście w życie. Na woe- 
zwanie z bióru nadeslaio początkowo z 9 miejse w Ualicyi ceny hie- 
żącw: z niewiadomej atoli przyczyny zaprzestano przysełuć takowe u 
biuro ograniczyć się musiało na podaniu średnich cen targów eturopej- 
skich i z niektórych galicyjskich destylarni w dwutygodniku „Górnik* 

Z uwagi, iż wszelkie fachowe czasopismo ma na celu nietylko 
podawania doświadczeń i nowych odkryć w pewnej gulęzi nauki lub 
przemysłu, ale jako organ Towarzystwa jest dźwignią i spójnią, pod- 
noszącą raz instytucyę sama, łączącą zaś z drugiej strony członków 
Towarzystwa, jeżeli takowi oddaleni od właściwej siedziby tegoż. nie 
mogą w inny sosób korzystać z czynności i ruchu Towarzystwa, po- 
stanowi wydział wydawać organ, poświęcony sprawom przemysłu na- 
ftowego w talicyi. Nim jednak do tego wydawnictwa przystąpiono, u- 
względniano nietylko kwestye finansowe, z któremi walczyć trzeba, ale 
i kwestyę administracyjną i redakcyjuą. To też z wszelką ostrożnością 
i z możliwem obliczeniem przystępywał wydział w tym względzie do 
skutecznych rezułtatów, a nin organ ten przyjął tę formę, jaką dziś 
ma, miał on przechodzić zupełnie odmienne koleje. Już na posiedzeniu 
wydziału na dniu 27 lipca 1581 r. podniósł dr. Fedorowicz myśl, aby 
zapytać redakcyę przyrodniezego czasopisma Kosmos we Lwowie, na jakich 
warunkach zechciałaby takowa zamieszczać artykuły dotyczące przemyslu 
uaflowego. Następnie robiono z taż redakcyą układy o wydawnierwo 
osobnego dodatku poświęconego przemysłowi naftowemu raz ua miesiąc. 
Czasopismo to miało nawet wychodzić we formie hcktografowanych od- 
bitek. Po dokladnej rozwadze, uchwalił wydzial wydawać czasopismo 
wiasnym pakładeni w tej formie, jaką ma obecnie, poświęciwszy na ten cel 
kwotę 378 zE Z licznych ofert wybrano drukarnię Władysława Ioziń- 
skiego we Lwowie, ponieważ ceny postawiono przystępne, a druk jest 
czysty. wyraźny i urozmaicony. Prenanerutorów liczy czasopismo 51 
w obec 150 rozsełunych egzemplarzy, wydział atoli ma nadzieję, Że 
wszyscy przedsiębiorcy chętnie poniosą koszta prenumeraty, by déwi- 
gnąć tę w zawiązku bodącą pracę. 

Sprawą wystawy wydział bardzo szczerze się zajmował, nważa 
bowiem w takowej nietylko moralną i materyalną korzyść dla przemy- 
słu samego i przedsiębiorców, ale i dla Towarzystwa samego. Skupić 
cały przemysł naftowy w jedną całość, otoczyć go powagą i opieką To- 
warzystwa, 0 to cel, do którego działaność wydziału niezmordowanie 
dąży, oczekując tylko goracego poparcia ze strony pp. wystawców Wy- 
dział przeto, postarawszy się poprzednio, że dział górnictwa naftowego 
podniesionym został w tejże wystawie do wystawy krajowej. postano- 
wil, iż dział ten umieszczonym będzie pod firma towarzystwa naftowe- 
g0. Wydelegowani dla sprawy wystawy w Przemyślu pp. Biechoński, 
A. Skrzyński i Stan. Zamirowski mają porozumieć się z komitetem wy- 
stawy co do miejsca, warunków muieszczenia i postarać się o wszelkie 
ulgi dla wystawców. Na cele wystawy przeznaczył wydział kwotę 


250 złu. 


mps 


Z początkiem grudnia 1881 r. uwiadomieni zostaliśmy listem dr. 
(intla o zmżeniu taryfy kolejowej dla nafty z alicy! bez względu na 
odległość stavyi od Wiednia na 1 zł. 88 ct. za 100 kilogr. W uzna- 
niu zasług p. dr. Gintła dla naszego przemysłu. poleci! wydział dele- 
gacyl wyrazić temuż szczere podziękowanie i uznanie,  Wedłe sprawo- 
zdania prezesa p. A. Gorayskiego na ostatniem posiedzeniu wydziałn. 
dadzą się zniżenia taryf kolejowych i do ianych staevi w obrębie Ga- 
licyi 1 sąsiednich prowincyi wedlug normy kilometrowej przeprowadzić. 

Celem obmyślenia sposobu uczezenia pomnikiem śp. Ignacego Lu- 
kasiewicza twórcy przemysłu naftowego. wydelegował wydział osobny 
komitet; Tnicyatywę i pierwszy szlachetny początek uezynił p. R. 
Wittig z Uarklowy, przysełając na ten cel 50 zł, z własnej szkatuły 
Jakoteż kwote 10 zł. 50 ct, zebraną przez górników w jego kopalni, we 
Wójtowej pracujących. Daj Boże, aby i górnicy innych kopalń zechcieli 
w podobny sposób wyrazić swą wdzięczność temu mężowi, któremu po- 
średnio źródło zarobku zawdzięczają, 

Około zaprowadzenia kas bratniel i zbierania dat statystycznych, 
nadmienić należy niepospolife zasługi pp. Biechońskiego i Znamirow= 
skiego, których zabiegom Towarzystwo zawdzięcza powiększenie liczby 
członków. 


2. b. Dr, Fedorowicz skreślił na prośbę prezesa w krótkości rezultat 
usilowań i zabiegów delegacyi we Wiedniu w sprawie nowego projektu 
oelenia i opodatkowania nafty. Kiedy w przeszłych latach wyłonił się 
w Radzie Państwa projekt oclenia i opodatkowania nafty, w którym 
podane cyfry cła i podatku odnosiły się do wagi bratto z uwzględnie- 
niem 25%, tary, poprzednie delegucye starały się punkt ton zmienić, 
gdyż na tej podstawie mogłyby się były wytworzyć transporta zapo- 
mocą osolniych wagonów naftowych. Nowy projekt różni się od da- 
wnego podniesieniem celu od nafty zagranicznej, a uwzglednieniem wagi 
netto. następnie podwyższeniem ela od smrowej ropy z 0:60 i 1°25 wt. 
porto i agio na F10 i 2:00 zł. netto, z wyjątkiem Rumunii, która 
Jako najbliższy sąsiad, nader szkodliwą dla naszego przemysłu siać się 
može, Mimo jednak usiłowań ze strony delegacyi, mimo. iż nowy pro- 
jekt ponownie pod obrady koła polskiego wziętym został. takowy wni- 
czem zmienić się nie dal, ponieważ stał się on wynikiem ostatecznej 
ngody z Węgrami, którzy na żadną zmianę w projekcie nie przystali, 
a przez rozstrzygnięcie podatku konsumcyjnego miedzy 6 zl 17zł, przez 
Naji. Pana na 6 zł, 50 ct, kwestya efa i podatku naftowego, stata 
się kwestyą gubinefową; Kolo polskie zatem widzialo się zmuszonem 
projekt, bez zmiany przyjąć Natomiast jest wszelka nadzieja uzyskania 
4 innych stron nle. a mianowicie obniżenia podatku dochodowego iza- 
robkowego, jakoteż taryf kolejowych wedlug normy kilometrowej, wre- 
szeje wprowadzenia w życie nowej nstawy prawnej naftowej, nad której 
Wykuńczenient pracuje obecnie ministerstwo rolnictwa wspólnie z mi- 
nisterstwwem sprawiedliwości, a według której podatek dochodowy iza- 
tobkowy zamieniony będzie w części na opłatę od przestrzeni 

(Dokończenie nastąpi.) 
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Ceny nafty w pierwszej połowie marca hyły następujące : 


Wiedeń 100 k. z elem tóco dworzec kolejowy 16 —16:50 złe 
zlwyest Te a heya / $ 1025—1050 zd, 
Tlamburg 50 kg. : : à ł ri = nik 
Brema 50 kg, i A ; i % 05 25 mik. 
Antwerpia 100 kg. : i 16: 15—1850 fr. 
Philadelphia I galona ; i H G 
New York 1 galona TO waji 
Schodnica 10 b. m. 100 kg, loco Borystaw 

Nak 7 7 ; : ' 1625 zin 

Na 2. 12:25 


n 


Popyt na m afte md slaby osobliwie w środkowej (ralicyi. Już 
tak wcześnie miałby oddziaływać na naszą  industryg B nowy 
podatek konsumeyjny od nafty. 


Ogłoszenie. 


Wydział Towarzystwa naftowego w Gorlieach uprasza, 
aby ci p. członkowie delegacyi, którzy koszta podróży do 
Wiednia przedłożyć pragną, do biura Towarzystwa do koń- 
ca marca b. r. się zgłosili, późniejsze zgłoszenia bowiem 
nwzęłędnione nie zostaną. 


Ogłoszenie. 


W eelu uregulowania rachuuków wydawnietwa czasopisma 
„Górnik*, prosimy o przeslanie kwartalnej prenumera- 
ty za ubiegające miesiące. 


Redaktor Dr. Stanisław Olszewski. Naktadem di. OP 


Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, 


